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D rukiem  i nak ład em  D ru k a rn i N ad w o rn e j °e c k e ra  i  S pó łk i■ — R ed ak to r odpow iedzialny : J\'. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E -
B e r l i n ,  dn. 1. W rześn ia . — O puszczenie m inisterstw a finansów przez 

pana F lo ttw ella  niepociągnie żadnych dalszych zm ian w  składzie gabinetu . 
M inisterium  opuszczone, a teraz zajęte p rzez  pana D uesberga pozostam e w e 
w szystk ich  dotychczasow ych stosunkach. F inanse k ra ju  będą j a ’ y  y  
w  ręku  sześciu naczelników  w ydzia łów , jak o b y  sześciu m inisterstw , a m ia
now icie: w  adm inistracy i d ługów , w  zarządzie pieniężnych in s ty tu tów , 
w e skarb ie , w  adm inistracyi d ó b r i la só w , w  w ydziale  spraw iedliw ości, 
w  w ydziale pocztow ym . Od daw nego czasu i z różnych  s t r o n , dają się 
słyszeć g łosy , jak koniecznie p o trz e b a , aby całe finanse zostały  połączone 
w  jednym  urzędniku . Skarg i atoli, iżby  to  źle było , nie są  w  naszem pań
stw ie  now e i słychać pow staw anie, że tak ie  rzeczy w ychodzą ty lko  od pi- 
sarków  bez pow ołania. Z  tem w szystkiem  m ożna się odw ołać na całą ad- 
m in istracyą p ań stw a , na p ro jek ta , k tóre  p rzed 2 4  la ty  po rob ił generał 
W itzleben  jeden z najzaufańszych radzców  zm arłego k ró la , ażeby skład rządu  
uproszczono. Tym czasem  trudno  u trzym yw ać , że rząd  nabrał p ro s to ty  w  skła
dzie. P .B iilow -C um m erow  w  r. 1 8 4 5 .  w y sło w ił się pod  tym  względem  w  n a 
stępu jący  sposób : »jedna  z najcięższych , a  najogólniej uznanych  chorob,
na ja k ą  nasze p aństw o  c ie rp i, je s t olbrzym ia adm inistracya, k tó ra  źród ła  
finansow e w yczerpu je  i w  sobie nosi zaród coraz w iększego w zrostu , jeżeli 
nakoniec nie p rzy jdzie  do fundam entalnej reform y i ograniczenia zb y tk u  ad
m inistracyjnego.* 0  zmianę tego rodzaju  w oła  najgłow m ej w ydział finan
sów , którego podzielenie na sześć częśc i, podług ich obecnego stanu  jeę t 
g łów nym  p ow odem , tego zb y tk u  adm inistracyjnego, a pi zez to  sposo nosc 
rozpatrzen ia  s ię , siła i k ierunek  tćj g a łęz i, tylko skrępow anem i zostają. 
P oniew aż jak  w iem y, stało się to  pow odem , że inna oso a w z .ę a  raz 
pod sw oje w ładzę m in isterstw o finansów , przeto trudno się spoi ziew ać, 
aby w  tym  w zględzie jaka  zmiana nastąpić miała. C o  się tyczy  ce  o p i e 
k u ń c z y c h  i z niemi styczność m ających przedm iotów , niniejsza zmiana 

u rzędow a także żadnego n iew yw rze sku tku . Generalny ^.r.e , ° r, ,Ce Parl 
K iihnc przed sw oim  w yjazdem  do w ód helgolandzkich ogłosi ru  iem po
w tó rn ie  sw ój treściw y m em oryał: D e r  d e u t s c h e  Z o l l s c r e i n  w a h - • 
r e n d  d e r  J a h r e  1 8 3 4 - 4 5 .  O gląda się au to r na publiczną op in ią  
względem  sw ego pism a i ośw iadcza z w dzięcznością, ze mała jego praca 
u  dziennikarstw a zjednała sobie w zględy, co bardziej p rzyp isu je  w ykazaniu  
szczegółów  pod ług  ź ró d e ł s ta ty s ty czn y ch , aniżeli uw agom , k tó re  są  ow o
cem jego  pom ysłów . Co się tyczy  n ienaw istnych  zdań o jego  piśmie, 
Z którem i n iek tóre  doniesienia o w y jśc iu  połączone by ły , to  au to r zaprze
staje na w ew netrznem  przekonaniu , że jego  pism o niepow inno  by ło  dać do 
nich pow odu. A ni na t o , ani na dalsze nieżyczliwie postrzeżenia nad p is
a n i  żadna odpow iedź n iew y jd z ie , a czas okaże czyli n ieprzy jazne dzien
n ik i , a naw et jeden  szanow ny, w  po łudn iow ych  Niem czech w ychodzący, 
niezm ienią sw ego zdania, lecz p rzy  niem pozostaną. N ow e w ydanie  w  mo
w ie będącego pism a zostało o ty le  pom nożone, że pan K iihne dodał a rty k u ł 
O p isa n y  jeszcze w ro k u  1 8 4 4 .  o cle differencyonalnem ; w nim  mówi 
ty lko  ze stanow iska ogólnego. N iepotrzeba pew nie ani nadm ieniać, że au- 
to r  trzym ając się konsekw entnie sw oich zasad, je s t p rzeciw ny  cłom differen- 
cyalnym  > choćby naw et m iano z nich u tw o rzy ć  system najogólniej za słu 

szny  uznany, . , >
G a z e t y  B e r l i ń s k i e  i K o l o ń s k a  z dn. 2 5 . S ierpnia donoszą, ze 

w ypędzenie z W ro c ła w ia , a naw et z P ru s  akademika Bran eisa nas ąpi o 
z te j p rzyczyny , iż  jako  korresponden t doniósł H a m b u r s k i e j  n o w e j  
g a z e c i e ,  że senat udzielając dyplom  hono row y  w pisania do grona a -a  e- 
m ickiego panu p rezydentow i policyi A begg zamiast a r t e s  l i b e r a t e s ,  zeby  
k to  n iem yśla ł, iż są  s z t u k i  l i b e r a l n o ś c i  w olał w pisać a r t e s  i n g e -  
n u a e .  Brandeis przez to n ieub liźy ł bynajm niej senatow i; on ty lko  zrefe
ro w ał rzecz historycznie, k tó ra  jest zupełnie prawdziwą. Następnie atoli

przyszło  napom nienie od m in isterstw a w ychow an ia  publicznego z pow odu  
zapisania A begga w  g rono  akadem ickie (co ju ż  naw et cofniętem było) i tak  
nagana sw ój skutek w y w arła  na B randeisa. W  rozporządzen iu  oddalenia 
go z u n iw ersy te tu  pow iedziano , dla n ieuszanow ania względem  nauczycieli 
(die Im pietat gegen seine Lehrer).

A k w i s g r a n ,  dn. 2 7 .  S ierpnia. — N adeszła pew n a  w iadom ość, źe 
N ajjaśniejszy pan  za tw ierdził sta tu ta  to w arzy s tw a  żelaznej kolei m ającej 
być prow adzoną z A kw isgranu  do D usseldorfu.

G a z e t a  a k w i s g r a ń s k a  z dn. 2 8 . S ierpn ia  donosi: źe p rzeciw  ofice
rom batalionów  rezerw ow ych  sto jących  w  M in d en , k tó rz y  o trzym ali ro z 
kaz w rócenia do sw ych  pnłkósv, a inni p rzyszli n a  ich m iejsce, m a b y ć  
w ytoczona sk a rg a , o zajm ow anie się kom m uniznem , że są  zagrożeni ty m  
samym losem , k tó ry  spo tkał poruczn ika od a rty lle ry i Anneke. Z arazem  
pew ną ma być rzaczą , iż do oficerów  został w ydany  ro zk az , aby  sobie n ie- 
Zawracali g łow y  ideami kom m unistycznem i i socyalnem i.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A M C Z M .
F  r a  n  c  y  a.

P a r y ż ,  dn. 2 7 .  S ierpnia. — K ró lew ska rodzina uda  się do E u  po  do
ręczeniu ad ressu  izby deputow anych . W iz y ta  kró low ej angielskiej w  E u  
nie nastąp i p rze to  p rzed  1 0 . W rześn ia .

P rzy  końcu w czorajszego posiedzenia sądu  p a ró w  ośw iadczył H en ry , 
iż ty lko  u d a w a ł, że m iał nabite p is to le ty  kaw ałkam i żelaza, chciał ty lk o  
tym  sp o s o b e m  przekonać sw oich sędziów  o niebespieczeństw ie, aby  go d la teg o  
na śm ierć skazali. H en ry  potem  dodał te  s łow a: w ydajcie  k arę  śm ierci n a  
ranie,  ja  przecie nie będę w inow ajcą. D ziś p rzed  południem  zgrom adził 
się sąd p a ró w  o 11  godzin ie , dla naradzen ia  się w zględem  w niosków  gene
ralnego p roku ra to ra . W iększa  część p arów , je s t  tego p rzek o n an ia , że p i
sto lety  prochem  b y ły  nabite, a J ó z e f  H en ry  ma pom ieszanie zm ysłów .

L is t jeden  z Lalla M agrnia z dn. 2 7 . Lipca zaw iera następujące w iado 
m ości: A bd-el-K ader za ją ł teraz stanow isko nad granicą m arokańską, w  k to -  
rem znajdow ał się przed rok iem , k iedy nieszczęście nas do tknęło  p o d  S id i 
Ibrahim. O jego  pow rocie  do T ellu  doniósł nam  K aid z U szdy. Z  tego 
samego ź ród ła  dow iadujem y s ię , że E m ir u d e rzy ł na  U szdę , leżącą na sa- 
inćj g ran icy  tak b lisk o , ze j ą  z tąd  w idzim y. T eraźn ie jszy  kaid U szd y  zo
stał m ianow any po S id i H am ida, k tó ry  podp isa ł tra k ta t o g ran icę , dziś dla 
tego złożonym  z u rzędow an ia, bo się ożenił z m arokanką z rodz iny  cesarskiej, 
nie m ając do tego upow ażn ien ia  od cesarza M uley A bd er R ham ana. 
Zmiana ta  w  naczelnem dow ództw ie nadgranicznem  może stać się dla nas 
niebespiecznem , gdyż jakko lw iek  S idi H am ida nie b y ł do nas szczerze p rz y 
w iązanym , jednak  nie w ypadało  m u sp rzy jać  in trygom  A bd-el-K adera. T e n  
chcąc pom iarkow ać usposobienie now ego K aida, nap isał do n iego : »po d łu 
goletniej i mozolnej kam panii, gdzie n igdy  nie miałem sposobności w stąp ie
nia do g łów nego  m eczetu, mam zam iar osobiście i z m oim  orszakiem  p rz y -  
być w  p ią tek  nadchodzący do w ielkiego m eczetu w  U szdzie , dla podzięko
w an ia  n iebu  za zw ycięstw a , k tó re  w  ostatn im  ro k u  nad n iew iernym i od
niosłem .* K aid Uszdy w idząc, źe A bd-el-K ader ty lko  pod  pozorem  nabo- 
źności ma zam iar przybyć do m iasta i w  niem  się osaczyć, odpow iedział, źe 
w ed ług  roskazów  cesarza, n ie m oże zadosyć uczynić jego  żądaniu . R oz
gn iew any  E m ir tą  odpow iedzią, postan o w ił przem ocy użyć i zdobyć Uszdę. 
P odszed ł w ięc to  miasto w  p ią te k , w alka  się rospoczęła zacięta, nareszcie 
odparto  rzeszę A bd-el-Kadera. G arnizon U szdy u trac ił czterech ludzi. N ie 
daleko U szdy, nad Isly, na  polach zw ycięstw a odniesionego przez  F ran cu 
zów , rozłożony  stał obóz M arokańczyków . T u  b y ło  najlepsze w ojsko  
m arokańskie rozłożone, pod  dow ództw em  najstarszego syna cesarza, k tó ry  
dn, 1 4 . S ierpn ia  1 8 4 4 .  p rzez  m arszałka napadnię ty  i podb ity  został. M n-
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p T r u ^ t r l h Z l ' S  “ SUI n i" ,4W" °  r a SW‘S° * • '  *r U W aM  ”  * • “ »  W j  l f “  » f  <«e» pow inni. J ,J „ a Ł i« ,  W edlu , s ta ly s ( r t i  mic. 
w  S r z a l ™ ,  T ’ ‘ ^ P " ™ 1 « ° . “ 8 0 » i . e ,  w edług w < j, prZ e d f c iow a-liczba z U . d z i.s ifc iu  daje nam t j lk c
na llszde K° j  , ™ , j  ." 'ł la d onnony  o zamiaraeli E m ira ( l o  je s t 2 4  z a b it jc b , a 3 5 6  ran jo n jeb ) . N a le iv  w ife  l i c z , , ;  J <vńch zabi-

, przez fvaida tego m iasta, w iedzia ł, ze uderzy  na miasto, w szy- tych  na 6  m ilionów  podróżu jących  a 27 ran ionych  na takaż r  i 
5 , °  mU W J t .  d °  WZ1?Cla n iW j a c i e l a  w  dw a o g n ie , lecz w  chw ili, Z aiste w ypadki zw yczajnego ż y d a  s’ą daleko licznie szemi Z re z ą j  

&  ‘  —  . “ “  * * /  < • - » -  i ranienia nie z d a w a j, V « L  w
cow ,1 prostych wojskowych tak usposobionych, iż sam pozostał pod tym 
w pływ em  zabobonnym i czekał na zmiłowanie się nieba nad Uszdą. Imię 
Em ira napełnia takim przestrachem m arokańczyków , iż oprócz napadu na 
nich wyraźnego, mgdyby do niego ognia nie dali. Z tej niedołężności M u- 
łey Mohameda i jego wojska w ypada, że takie sprzymierzenie z Abd-er- 
Khamanem na nic nam się nie przyda. Francya powinna tylko na siebie 
hczyc, na swe siły i w ytrwałość. Od czasu, jak Em ir na dolinę Angad 
stąp ił, ciągle stoi pod bronią ruchoma kolumna z poddywizyi Tlemsen, 
strzcze granicy i broni plemion wiernych. Nie może przecie wstrzymać 
nieprzyjacielskich wysłanników, aby kraju nieprzebiegali i nie rzucali po
strachu wszędzie, gdzie się ukażą. Abd-el-Kader poorganizował swoich 
w ojow ników  w  oddziały po 3 0  do 4 0  konnych, którzy  ciągle są uzbrojeni 
i gotowi do napaści na granice -francuskie; jak  ptaki drapieżne rzucają się 
niespodzianie na nasze namioty, na sprzymierzeńców i na karawany. Łącz
ność przeto przerw aną została. Niektóre oddziały odw ażyły się nawet do
trzeć az do Tlerasenu i nad Jsserę , gdzie osady Beni Amer złupili, a zboże 
do deiry [uprowadzili. Bezpieczeństwo nie powróci tak rychło do poddy- 
w izyi 1 lemsen, bez zruchomienia znacznych oddziałów kawaleryi i bez w y
stawienia pocztów  telegraficznych, które oznaki dawać będą o ruchach nie
przyjacielskich.

Rugi w  izbie deputowanych nie doszły do końca. W ybór prezesa 
izby przedłuża się nad oczekiwanie.)

W  Macon przyszło do rozruchów  w skutek drożyzny chleba. W  mie
ście upowszechniła się wiadom ość, że tow arzystw o kupców w ykupuje 
zboże na wsiach, dla podniesienia cen jeg o , dla tego lud zatrzymał wóz je 
den ze zbożem dnia 19. Sierpnia, i sprzedał zboże po niskich cenach. Mer 
z żandarmami był zmuszony do cofnięcia się przed tłumem, dopiero generał 
z prefektem na czele dwóch kompanii 13  pułku piechoty przywrócili spo- 
kojność.

Lord Brougham przybędzie tu w  tych dniach. Richard Cobden w yje
chał do wód w P iren each , przejeżdżać będzie przez B ordeaux, gdzie go 
mają zamiar przyjm ować uroczyście przyjaciele wolności handlu.

Królowa Pomare powiła syna, cokolwiek czarnego jak wszystkie jej dzieci.
Dowiedziawszy się o rozpoczęciu na nowo kroków  nieprzyjacielskich w 0 ’Ta-

cym , k tórzy dość prędko usunąć się nie mogą. Oprócz 2 7 ,9 3 8  powozów 
dla osob, krąży jeszcze po Paryżu 3 2 ,3 3 1  wozów na rzeczy, co razem 
daje 6 0 ,2 5 9  powozów w ogóle kursujących. Otóż ulice Paryża razem 

, w zięte, stanowią w linii 1 2 5  mil francuskich. Jeżeli zaś owe 6 0 ,2 5 9  za
przęgów postawiemy jeden za drugiem , utw orzy się z tego linia 1 2 5  mil 
Irancuzkich długości mająca. Tak więc 1 2 5  mil francuskich długa lin ii 
krążą ciągle po miejscu ciasnem, okrągłem , lub kw adratow em , poprzecina- 
nćm tysiącami rowow, progów, zawad wszelkiego rodzaju , wśród mnóstwa 
cisnących się o każdej godzinie dnia i nocy na tej rozległości 1 2 5  mil.

.  . r  _ A n g l i a .
L o n d y n ,  26 . Sierp. — C h r o n i c i e  donosi, że podług listów z Gibraltaru 

gen. Cavaignac miał otoczyć pokolenie Arabów liczące 6 0 0  głów  i w pień w yrą
bać m ężczyzn, kobiety i dzieci. Że wojna algierska przybrała teraz chara
k ter w ojny mającej na celu wyplenienie krajow ców ; że żołnierze francuscy 
dostają po dziesięć franków za złożonych parę u szu , bez pytania się od ja 
kiej arabskiej głow y co do płci i wieku zostały ucięte. — Jest powinnością 
rozgłaszać takie doniesienia, ażeby Francuzi mieli sposobność przeciw nim 
w ystąpić, albo dac wyjaśnienia przekonywające o ile to może mieć zasad.*.

T i m e s  pow rócił do swojej polemiki z dziennikiem J o  u r  n a l  de s D ć- 
>at s  i zawiera niejedno słowo bardzo dobitne, a my tu kładziemy następu

jący wyjątek. «Diennik francuzki, powiada T i m e s ,  dziwi się niezmier
nie że my w Anglii przyzwyczajeni rozciągać nieodpowiedzialność króle
wską do ostatnich krańców możności i od tronu wszystkie pociski na mini-

° dwj aca<7  n ‘e P 7tamJ  s‘? bynajmniej o zagranicznego monarchę, 
dla ktorego dostojności i talentów najwyższe mamy uszanowanie. Nasza 
odpowiedz, ze rodzaj takiego zobowiązania albo wiąże obiedwie strony  albo 
żadna z nich. Skoro władza monarchiczna rozwija się tylko w dranicach 
ściśle przez konstytucyą oznaczonych, byłoby nadużyciem i zniewagą 
względem osoby królewskiej wyciągać ją  na pole. publiczne spraw  polity
cznych. Ale kiedy w pływ  osobistych widoków króla tak wyraźnie się po
kazuje, jak  się pokazywał w różnych czasach panowania Jerzego III. albo 
jak nieraz dał się uczuć ze strony Filipa Ludwika przy  wielu najważniej
szych pytan.ach, natenczas J o „ r  „ a 1 d e s  D e b a t s  „iepowinien ani n ie Ja
praw a napom inania, aby nasz angielski pisarz uw ażał, że król francuski

he iti, mocno się zasmuciła. Dowiadujemy się , że naczelnicy wysp pod je st królem konstytucyjnym . Ubokwać możemy że^asze  u w ili  
wiatrem znow u powstali przeciw  dowudzcv frexratv »llranip« btńrv ™ _ ____ 1 . i  • ' S ty ty  po-wiatrem znow u powstali przeciw dowódzcy fregaty »LTanie«, który chciał 
koniecznie założyć obóz w  Huahinie. A djutant gubernatora udał się do tej 
■wyspy, by sprowadzić fregatę; sądzą, ze ta demonstracya wstrzyma kroki 
nieprzyjacielskie w yspiarzy i utw ierdzi Pom arę w  chęci pokoju. Ju ż  to 
nie jesteśm y owym ludem zdobywczym z lat m inionych; szczęśliwi, jeżeli 
nam pozwolą używać pokoju , ale zdaje mi się, że na pokój długo czekać

,  u r  i  y u u -
czytane za mające na względzie rząd stojący nad państwem z nami sprzy- 
mierzonem, aleć nasze uwagi zostały w yw ołane, jedynie przez mięszanie 
się nie w drobnostkach do praw  niepodległej królowej i nasze protestowanie 
właśnie przez tę politykę, która je  w yw ołała , zostało uznane za spraw ie
dliwe.. Następnie dziennik T i m e s  daje historyczny przegląd dawnych 
stosunków Anglii i Francyi z Hiszpanią i uw aża, że pierwsze dwa państwa

będziemy;;..^, Czasby jednak b y ł, żeby wiedziano we Francyi co robimy, powinnyby bardzo zgodnie z sobą‘działać, aby^ w^trzem Tm "tyl7zW oUm u-
; kieruje nąc. »Położenie królowej hiszpańskiej i je j matki, dodaje T i m e s ,  wzbu-gdzie zawiedliśmy nasze im ie, sław ę, jak  postępujem y i jak  interes ._____

nami w  przedsięwzięciu tego dzieła cyw ilizacyi, jakim ludziom powierzono dza w nas prawdziwe politowanie. Baskijskie prowineye i całe stronnictwo 
W  iu ?  t  ,anCja Jak najprędzej opuściła swoje kolonie w Oceanii, kariistow skie, na którego czele stoją markiz V ilum a, Pezuela i Egana snrzv- 

• a! t ,ZaC " ,by SP° JnieJ ’ a]e 1 tai"  t0 długo nie po trw a, i tam nas ja ja  hrabiemu Montemolin; m o d e r a d o s  jedni obstają za synem Don Fran 
nienawidzą także, a wojna jeszcze trudniejsza jak tutaj. W  O Taheiti cisko a drudzy za księciem koburgskim. P r o g r e s i ś c i  zaś równie w  f a l "  
przed dwoma laty daleko lepiej sta hsmy. Dziś mamy przeciw sobie nie jak za granicą knują spiski z Donem Enriques niedaleko od brzegów anmel 
tylko Anghkow czgsc I n d y a n ,  ale wszystkich mieszkańców O Taheiti, skich. Każde z tych stronnictw  skoro sie zawiedzie w swoich oIzeTfwa 
naw et tak zwani sprzymierzeńcy nienawidzą nas także. Ci sprzymierzeń- niach gotowe stanąć pod bronią, bo odepchnięcie ich kandydatów  jest z„ 
cy w  małej liczbie należą powigkszej części do naczelników skompromito- szczeniera ich politycznych widoków. C ałe pytanie polega tylko na tern 
wanych przez związki znam ., albo tez są to Indyan.e, których córki lub czyli rozruchy, które jedynie oczekują za pozorem w przód niewybuchna

m ie rzo n 2 h ' Z 0PeJt Zy T - '  z! i!" • r  iZ T  naCZelników sPrz7 - i ak ich spodziewać należy. Życzymy, że b j nie ło do zad o 
mierzonych nie ma wojsk. A jednak, jezel. krolow a w róci, będziemy mieli przestępnego kroku,  mogącego kłopoty wewnętrzne Hiszpanii tylko powie- 
początek pokoju, bo krajowcom woina sie snrzvkr7vła alp w ńur^ac lr*™/. i • • »  ̂ , . . . _ 7 p°w iępoczątek pokoju , bo krajowcom wojna się sprzykrzy ła, ale wówczas roz- b z y c . '^ o ^ p i e r w ^ s k u T k i e m  tego' p rzed rięw z^ciT to T e^n T eT acT y ^ię

ć. m ogło; że Narvaez powróciłby do swćj dawnej władzy i małżeństwo kró-.a l n m ń i  A ---------« *11 1 _  U T c n / J  . .
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poczną Się spory, układy i t. d., długo jeszcze będziemy musieli walczyć 
Szkoda przecież, że kraj ten nie jest francuzkim. Powodów  wszystkiego 
nie p iszę, bo w  takim przypadku list ten nie doszedłby gdzie należy.,,

Oto dość ciekawa statystyka ogłoszona przez J o u r n a l  d e s  D e b a t s .  
W  P aryżu  na dzień k rąży  w  powozach tak pryw atnych jak  publicznych 
osób 2 0 1 ,0 3 4  a mianowicie: W  5 5 8  fiakrach po 15  osób na dzień 8 3 7 0 ;  
^  4 2  karetach po 12  osób 5 0 4 ;  7 3 3  kabrioletach po 1 2  osób 8 7 9 6 :  
w  197  powozach dodatkowych po 1 2  osób 2 3 6 4 ;  w  3 4 0  omnibusach po 
6S  osób 6 8 ,0 0 0 :  w  1 0 6 3  powozach na dwóch kołach do najmowania na 
dalsze kursa po 1 5  osób dziennie 1 6 ,0 2 0 ; w  4 0 0 0  dyliżansach z okolic 
P aryża lub też dłuższej drogi po 1 0  osób na dzień 4 0 ,0 0 0 ;  w  6 0 0 0  ka
brioletach prywatnych po 2  osoby dziennie 1 2 ,0 0 0 ; w  1 5 ,0 8 0  powozach 
pryw atnych różnego rodzaju i nazw ania, po 3  osoby dziennie 4 5 ,0 0 0 ; 
razem 2 9 ,9 3 8  pow ozów  a razem podróżujących na dzień 2 0 1 ,9 3 4 . Ta 
liczba podróżnych rozmnożona przez liczbę dni w  roku (3 6 5 ) 7 3 ,3 8 1 ,1 8 0  
osob, czyli dwa razy więcej jak  ludność całego królestwa. Jeżeli sobfe
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owej doprowadziłby do końca wśród wielkich srogości politycznych. W  tej 
atoli chwili taka panuje niepewność, iż królowa niemoże śmiało opuszczać 
Madrytu. Pokątne zabiegi w celu oddalenia Isturiza od rządów trw ają  cią
gle- Stan opinii publicznej przepełniony nieufnością i niechęcią. Ubolewać 
trzeba, że zachodzi jakakolwiek różnica zdania Anglii od zdania Francyi 
Bardzoby było niedobrze, gdyby Anglia musiała sie okazać mniej życzliwą 
królowej i Hiszpanii, dla których pragnie być w  sprzym ierzu bezintere- 
sownem (?)•

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 0 . Sierpnia. W czora głoszono, że w  poniedziałek wie

czorem zgromadzili się rozmaici prałaci, prezydenci obu izb, książę Bailen, 
ministrowie i niektórzy członkowie rady stanu w celu odbycia narady wzglę
dem zamgścia królowej. Zaręczano naw et, że dziś lub ju tro  odbędzie się 
ślub z infantem Don Francisco de Asis.

Poniew aż podanie to zamieszczone w  piśmie jednem  progressystow skiem o ........  —Mili auuio roinew az puuau.c zamieszczone w  piśmie jeanem progressystowskiem
P aryża musbn ”  WSZJ. f  U osob->’ k rW  co dzień w ciasnym okręgu ulic przejdzie do gazet francuzkich, nie odrzeczy przeto będzie tu  wspomnieć 

y pomyśleć zaraz o mnóstwie wypadków na kolejach, więcej że w  pałacu nie odbyło się żadne zgromadzenie tego rodzaju, lecz był kon



cert u d w o ru , na którym  znajdowała się rodzina infanta Don Francisco. 
Ślub nastąpić nie może z tym infantem bez dispensy papieskiej. Zapewne 
liczą na w pływ  posła francuzkiego u dw oru rzym skiego, że nietrudno mu 
będzie wyrobić indult. Tutejszemu pełnomocnikowi dotąd się nie udało 
zawiązać przerw ane układy ze stolicą apostolską.

Obcy gabinet, k tóry  przemówił za młodym infantem Don Francisco, 
miał radzić tutejszemu gabinetow i, aby bez straty  czasu zwołał nierozwią
zanych dotąd kortezów  i im oświadczył o postanowieniu królow ej, połą
czenia się związkiem małżeńskim z rzeczonym księciem. Ponieważ w korte- 
zach, jak  teraz są , ani nie masz stronnictwa hrabiego Moncemolin, ani.zwo
lenników progressistów , którzyby młodemu infantowi przeciwstaw ili jego 
młodszego brata lub księcia K oburg, przeto z łatwością połączyłyby się kor- 
tezy z wolą kró low ej, gdyby ta wyraźnie została w duchu konstytucyjnym 
orzeczoną. Progressisci nawet zaprzeczyć nie mogą, żc infant Henryk w e
zw ał jednego z swych przyjaciół, aby ogłosił, że żadnych nie rości preten- 
syi do ręki królowej. D o młodej królowej napisał między innerai następu
jące słow a: »Pamiętaj Naj. P an i, ż e ś  j e s t e ś  k r ó l o w ą  z w o l i  I ndu .  
Niestety zdajesz się Naj. Pani zapominać o tej okoliczności równie jak  o 
drugiej, że panujesz w dziewiętnastym wieku.« le  nauki, które daje w y- 
chowaniec progressistów  swojej królowej, często były powtarzane przy 
rozmaitych okolicznościach przez umiarkowanych i exaltowanych Hiszpanów. 
Być może, że infant chciał przez to powiedzieć, ze ludu wola, może i inną 
osobę do tronu powołać.

W  prawdzie okazało się doniesienie naszego posła w Paryżu nieuzasa
dnione, jakoby don Henryk udał się do Anglii, i dorozumiewają s ię , że 
oświadczenie się lorda Palmerstona na korzyść tego księcia miało cel uk ry ty , 
aby wyłowić choć słówko od królowrej Izabelli w  tej mierze. Tymczasem 
są tego zdania, że usiłowania posła francuskiego udadzą się w  ten sposób, 
iż kandydat, przeciw któremu walczy namiętnie dziennik sporów, usunię
tym  zostanie z liczby pretendentów do ręki królowej. Z resztą nie należy 
przepomnieć, że tutejszy poseł angielski zawsze oświadczał, że rząd jego 
żadnemu opierać się niebędzie księciu, którego obierze z własnego natchnie
nia, na drodze urzędowej królowa hiszpańska, gdy tymczasem poseł fran
cuski starał się zastraszać ją  groźbami na ten przypadek, gdyby oddała rękę 
sw ą księciu Koburgowi.

G enerał Narvaez bardzo sobie życzy złożyć swe poselstwo in partibus 
i w rócić do Madrytu.

Jeden z najbogatszych kapitalistów i przedsiębiorców fabrycznych 
w Hiszpanii, D on Manuel Agustin Heredia w Maladze, um arł tam dnia 14 .
Z r a d o ś c i .  Z d a w a ł o  m u  s i ę ,  ' l e  s t r a c i ł  o k r ę t  d o  C h i n  w y s ł a r i y .  T y m -

czasem dowiaduje się nagle, że okręt ten zawinął do portu  w Maladze ze 
zyskiem 7 0 0 ,0 0 0  p iastrów , ten nadspodziewany wypadek tak go w zru
szył, iż w kilka godzin zakończył życie z radości.

Angielska flota złożona z 8 okrętów  linijowych i 3 statków parow ych 
wojennych w płynęła na rzekę Tagus. Statek parowy »Acheon<r w ysłany 
został z depeszami do Anglii, dla przywiezienia nowych instrukcyi, jak 
długo tlota ta ma zabawić w porcie L i z b o n y ,  aby armią hiszpańską 
zgromadzoną nad granicami kraju, wstrzymać od wkroczenia.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn. l 5 .  Sierpnia. — W  przeszłej nocy byłaby tu  w ybu- 

chnęła rewolucya w celu przywrócenia ministerstwa Costa Cabral. Zw iąz
kowi mieli swych spólników między wojskiem, P u łk  pierwszy ułanów, 
pułk 16  piechoty i część gw ardyi municypalnej miała podnieść chorągiew 
powstania i ogłosić rząd Cabrala. Podobno zamierzano także zamordować 
księcia Palmella i Viscounta Sa da Bandeira. W cześne środki ostrożności 
przedsięwzięte przez gubernatora wojskowego Lizbony, hrabiego las Antas, 
utłum iły ruch rew olucyjny w  samem źródle. Migueloskie poruszenia 
w  północnych prowincyach ograniczają się na partyzancce kilku band nie
licznych.

W ł o c h y .
L is t z L ivorno pisany na dniu 1 7 . S ierpnia, podaje następujące szcze

g ó ły  o trzęsieniu ziemi nie ty lko  w tćm m ieście, ale w  całej Toskanii. Na
sze miasto uczuło silne wstrząśnienie ziem i, które niesłychaną trw ogę spra
w iło pomiędzy mieszkańcami. D nia 14. b. m. o 5 0  minut z południa czuć 
się dało pierwsze drgnięcie, przed którym  słychać było jakiś łoskot w ziemi. 
Uderzenie trw ało 7 do 8 sekund. Drgania zrazu były  prostopadłe i jakby 
w  kierunku od południow o-zachodniej ku północno-w schodniej stronie. 
Pochylanie domów okazywało się tak znaczne, iż ledwo można było w nich 
dostać. Meble pousuw ały się, a nawet pow yw racały; dzw ony na kościo
łach poruszyły się mocno. Trzask balek i domów rysujących się, zapo
wiadały bliską katastrofę. Przestraszony lud powybiegał na ulice. Ko
biety rzuciły się na kolana i modliły do Najświętszej Panny w  Montenero, 
Mężczyźni żegnali się pobożnie i biegli do domów zakłopotani o familie.
W  ciągu nocy dawały się czuć kilkakrotne drgania. Atmosfera niepokazy- 
wała chm ur, ale jednakże powietrze było zamglone, co na umysł tem po
sępniej działało. Pałac, w którym  mieszka poseł francuzki, został znacznie 
uszkodzonym. Kamień jeden w ypadł z murowanej posow y i został na krześle 
znaleziony, z którego przed kilku minutami wstała żona posła. Dom konsula 
generalnego francuzkiego także ucierpiał. K ąt jeden pochylił się i wszys

tkie wewnętrzne m ury mocno ponadweręźane. Trzęsienie ziemi na pro- 
wincyi było znaczniejsze i pociągnęło za sobą smutniejsze sku tk i, a w  szcze
gólności po całem Maremmes, okolicy wulkanicznej. W sie T ausia , Lo- 
renzana, Orciano oddalone o 5  do 6 mil od Livorno zostały spustoszone. 
W e  Volterra zapadło się więzienie polityczne i pod jego grozami wielu pod 
zamknięciem trzymanych ludzi, śmierć znalazło. Poległych w  całćj oko
licy ma być 3 3 ,  ciężko rannych 3 0 ,  lżej rannych 1 1 0 . W  P i z i e  skle
pienie w starożytnym kościele, zapadło się przy  pierwszem drgnięciu. Lud 
co tylko był wyszedł z nabożeństwa: a kościelny drzwi zamykał. Domy 
miasta po wzruszały się, atoli dalsze wstrząśnienia coraz słabsze, nie dały 
się tak bardzo we znaki jak w Livorno. W iele  innych przy tem okazało 
się fenomenów przyrodzenia. W  Lorenzonie i w Treionie pow ytryskiw ały  
brudne wody z ziemi; jezioro utw orzyło się w nizinie. W szystkie wille 
na pagórku pizanskim zostały znacznie pouszkodzane. Pomieszkania w ło
ściańskie i folwarki ucierpiały w  całym obwodzie zajętym przez trzęsienie. 
Najżywsza trwoga lud opanow ała, a wzrastała jeszcze przypominaniem, 
•le już kraj ucierpiał przez dawne trzęsienia ziemi. Trzęsienia z r. 1 7 9 8 . 
1 8 1 6 . trzym ają się w  pamięci w ielu mieszkańców jeszcze jakby świeże; 
p rzy  pierwszem cała Sienna doznała spustoszenia i zostawała w  przestrachu 
przez 9 dni. Ostatnie drgnięcie najwięcej sprawiło szkody. Teraz zaś 
przez cztery dni dawało się czuć trzęsienie. —  W  L i v o r n o  znaczna 
część mieszkańców mieszka pod gołem niebem, lub pod namiotami, a kto 
m oże, udaje się do statku na wodę. Rząd usiłuje dosełać lekarzy, inży
nierów, lekarstwa, żywność. Dnia 10. Sierpnia lekkie wzruszenie dało 
się czuć i w Neapolu, ale nie przyszło do żadnego nieszczęśliwego p rzy
padku.

N i e ni c y.
F r a n k f u r t ,  n a d  M e n e m .  —  Zapasy srebra w  baryłkach, pakach 

> plastrach, mające wartości do 2 milionów talarów, a z Anglii dostawione 
królewskiemu bankowi pruskiem u przez dom Rotschildów, nie m ają nic 
Wspólnego zakeyami ,  na tenże bank wziętemi przez Rothschildów, a ra
zem milion talarów  wynoszącemi.

G a z e t a  L i p s k a  zamieściła w  nadzwyczajnym dodatku z dnia 30. 
Sierpnia co następuje. Lipsk dn. 30 . Sierpnia, o 8 godzinie z rana. Prze
żyliśmy tę noc śród trwogi. Od niepamiętnych czasów nie było tu tak 
wielkiego pożaru jaki się wczora wszczął o w pół do siódmej wieczorem. 
W  tylnych zabudowaniach hotelu de Pologne znajdował się skład sp iry tu 
sów i rzeczy żywicznych. T u  było pierwotne ognisko pożaru , k tó ry  
Wszczął się z niewiadomych przyczyn. Napróźno starano się ogień p rzy tłu 
mić piaskiem, ziemią i gnojem. O dziewiątej godzinie w ybuchły płomienie 
i spaliły gmach cały ty lny  z pięknemi salami tam się znajdującemi, później 
zapalił Się cały  ho te l, w raz z kamienicami obok stojącerai. Okropny był 
w idok, 5 osób zginęło przy  ratowaniu, a ośra rannych. Oddziały w yzna
czone do ratowania zupełnie ustały na siłach, i szczęs'ciera, że wojsko w ró
ciło koleją żelazną o 8 godzinie z rana i przyszło w  pomoc osłabionym. 
0  jedenastej z rana owładnięto ogień i zdaje się, iż przy podwojonej po
mocy ogień dalej się nie rozszerzy.

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 5 . Sierpnia. — Ciągle słyszym y, jak  mini

strowie tureccy jeden po drugim dają uroczyste obiady Mehmed Alemu, jak  
sułtan oddał mu do jego spacerów parostatek B l s s a d D z e d i d  itd. Pomimo 
tego wiele osób znających tajemnice, teraz już tw ierdzi, że pomiędzy suł
tanem a starym  wicekrólem nie przyszło do zupełnego zbliżenia i dla tego 
stary  Mehmed usunął się pod pozorem zdrowego powietrza z bliskości cesar- 
s leS° pałacu do Terapia. Z resztą możemy zapewnić, że Mehmed Ali pier
wszego p ią tku  po swym przyjeździe nie tow arzyszył sułtanow i do meczetu, 
ale sam zwiedził inny meczet. Sułtan mocno się o to  gniewał i zakazał mu 
tego na przyszłość. To odosobnienie się Mehmed Alego należy przypisyw ać 
chęci niepokazywania się jako wazal sułtana, ale jako książę udzielny i pa
nu rów ny. W iadom o, że co piątek sułtan zwiedza jeden meczet, by, 
Ja " Przystoi na muzułmana pobożnego, pomodlić się w tym  dniu publicznie; 
*Sr°niadzają się wówczas koło niego wszyscy oficerowie i ministrowie. 
Piątkow e te odwiedziny są więc nie tylko aktem religijnym ale służą do 
tak zwanego od T urków  Salam lejku, czyli tygodniowego złożenia hołdu 
osobistego sułtanowi. Dla tego uważano za niestosow ne, by wazal P ady
szacha n ie znajdował się przy Salamlejku tegoż ale owszem sam chciał oso
bno hołdy odbierać. Szczególniej serdeczny stosunek panuje pomiędzy pa- 
neni Kourqueney a Mehmed Alim. Nie dawno mieli długą rozprawę. Pani 
Bo'trqueney 0ddała w izytę Mehmed Alemu, a księcia Joinville także w E g i-  
poie spodziewają się.

NVedług opinii podróżnika, k tóry  nie dawno zwiedził całą Azję mniej
szej  nie należy się w  tym roku obawiać braku w  tćj prowincyi. W szę- 
dzie spodziewają się dobrego żniwa. Ale za to  podróżny ów, k tóry  kilka
krotnie zwiedzał tę stronę, uderzony został powiększeniem nędzy. Dziwna, 
ze hatyszeryf Gulhane albo Tansim at, jak  go T urcy nazyw ają, wiele się 
przyczynił do tej nędzy, D aw niej paszowie płacili rządowi summę dość 
okrągłą j mjeu p rawo tę summę w ybierać, z bogatemi procentami rozumie 
sip> od mieszkańców. Nadużywali więc swej władzy i niszczyli lud. Od 
czasu Tansiraatu każdy poddany płaci nie więcej jak dziesiąty procent od



swej własności. W szystkie te podatki p łyną do kafty  państw a, która z te
go opłaca paszów, kajmamaków i rauszyrów po prowincyach; każdy z tych 
panów bierze przynajmniej po 1 0 ,0 0 0  piastrów miesięcznie, niektórzy wię
cej ale oni na tem nie przestają i każdy na swoje conto lud drze. Dawniej 
basza darł ale bogatych, bo od tych można było wziąs'ć więcej i prędzej; 
dzis' ubogi każdy musi zapłacić podatek zwykle zbyt ciężki dla niego; dla 
tego nie bogata klassa już ale mała coraz bardziej cierpi a nędza i wyludnie
nie się rozszerza. W praw dzie nie można tego tansimatowi w prost przypi
sać, ale niegodziwości lub nienasyconej chciwos'ci urzędników, o które roz
b iją  się najlepsze s'rodki.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 7 . Sierpnia. — W  baszaliku trebizondskim 
wybuchnęło znaczne powstanie. Dwa statki parowe z wojskiem pod do
wództwem Omera baszy w ypłynęły  z naszego portu do miejsc zostających 
W niebezpieczeństwie. Depesze nadesłane od konsula angielskiego w Batoun 
porcie nad morzem czarnem do tutejszego posła angielskiego, były tak za
trw ażające, ze statek parow y angielski »Bloothound« został natychmiast 
w ysłany  nad morze czarne, ażeby dawał opiekę interessom angielskim. 
Środki, które przedsięwziął Halil basza ku w ykonyw aniu przepisów wzgle- 
oem kw arantany i rekrutow ania w ojska, a którym  mieszkance już  za da
wniejszych gubernatorów  poddać się nie chcieli stały się powodem wybu
chowi powstania. W ojska tureckie spotkały się już kilkakrotnie z pow
stańcam i, ale za każdą razą odparte zostały. I w sąsiednim baszaliku W an 
stanęła znaczna część mieszkańców z bronią w ręku pod rozkazami Husseina 
Beya. Ostatni jest jednym  z naczelników, którzy przed kilku miesiącami 
zostali przysłani do Konstantynopola dla tego, iż ochotników dla Szamila 
werbowali. Hussein um knął z więzienia i pow rócił sobie do domu. Ros- 
syjski poseł domagał się raz po raz od rządu tureckiego, ażeby go na nowo 
poim ano, co się jednakże nie dało uskutecznić, gdyż mieszkance baszaliku 
stanęli pod bronią, ażeby go obronić.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
K w estya Oregonu ju ż  została rozwiązaną spokojnie, ale nie upadły je 

szcze projekta zajęcia formowane przez S tany Zjednoczone. O Oregon długo 
był spór z Anglikam i, a jednakże ta ziemia nie ma żadnej wagi w porów na
niu z Kalifornią. W ychodźcy amerykańscy omyieni kłamliwerai opisami, 
w  licznych gromadach opuszczają Oregon i szukają w Kalifornii ziemi szczę
śliwszej. Może kiedyś ten kraj powiększy liczbę prowincyi Stanów  Zjedno
czonych, albo jako wynadgrodzenie w ojenne, albo przez dobrowolne przy
łączenie. Przyznać trzeb a , źe wśród licznych zaw ichrzeń, których teatrem
b y ł  M e x y k , K a lifo rn ia  m ia ła  tak ż e  sw ó j u d z ia ł , n ie  d a w n o  jeszcze  n iezgoda
j ą  rozdzierała. Yukatan w  dzisiejszej wojnie jest neu tra lnym ; szesc p ro 
wincyi nad Rio-Grande objawiają chęć uformowania osobnej rzeczypoSpoli- 
te j;  to są dowody rozkładu, k tó ry  Kalifornię musiałby pociągnąć, gdyby 
je j mieszkańcy wyszli z łona wielkiej rodziny amerykańskiej, nie pragnęli 
dawno już połączenia z Unią. — Stany Zjednoczone zbyt wielkie korzyści 
w  tem w id zą , by  nie chwytać tej sposobności. Jednakże Kalifornia posiada 
jedno tylko miasto ważniejsze a tem jest Santa Barbara. Oto opis podany 
przez jednego z obywateli Stanów Zjednoczonych zasługującego na wiarę.

Zatrzymaliśmy się około kilku wysepek skalistych od strony południo
w o zachodniej Santa Cruz; a następnego dnia widzieliśmy z okrętu pyszną 
dolinę Santa B arbara, rozw ijającą się przed nam i.— Presidio, domy go ota 
czające i p iękny dom m issyi, stoją na ostatnim planie obrazu na gruncie, 
k tó ry  powoli wznosi się od morza aż do małych wzgórków, oddalonych od 
brzegu z jakie trzy  mile. Obraz to prześliczny ale oddalenie daje mu wdzięk, 
k tó ry  znika za zbliżeniem. Domy w  ogóle są  źle zbudowane na sposób 
hiszpański z ścianami z ziemi, z pokryciem z dachówek; zresztą rozrzucone 
są tam i owdzie i ppkazują wielką niedbałość ze strony władz cywilnych i 
wojskowych. Za miastem widać g runt wzniosły i nierów ny, idący od Sw. 
Bonaw entury aż do przylądku Conception. Na lewo w  pozycyi wzniesio
nej widać tak zw aną Castillonyli fortecę. P o rt Santa Barbara zupełnie jest 
zasłoniętym od w iatrów  północno-w schodnich i wschodnich, ale niekiedy 
jest w ystaw iony na w iatry południow o- zachodnie. Miasto Santa Barbara 
składa się z rozległego kw adratu, a budynki otoczone są silnym murem. Ma 
kaplicę, cm entarz, więzienie, kantory. Garnizon liczy tylko 4 0  ludzi i jest 
dostatecznym. M issya leży zaledwie o pół mili franc, od m orza, a droga 
do niej wiodąca je s t bardzo przyjemną. Dęby tu i owdzie rosną na pła
szczyźnie , po której pasą się liczne trzody, na lewo rozciągają się obszerne 
łany zboża. Drogą wązką pomiędzy skałami rozrzuconemi doszliśmy do za
kładu. Przed sobą mieliśmy kościół z kamienia z dwoma wieżami, fałszy
wym zegarem , pokryciem z dachów ek, galeryą i piękną fontanną. Z boku 
postrzegaliśmy inne budynki dla superintendenta, odwach, fabryka skór i 
m łyn zbożowy, tuż obszerny ogród z drzewami owocowem i, kwiatami i 
kilka szeregów niższych budowli. Z wysokości można było widzieć kilka 
małych dolin pomiędzy wzgórkami pokrytem i ogrodami warzywnemi i owo
cowemi. S trum yk spada z góry  i otwartym  wodociągiem sprowadzonym 
jest do porządnie wybudowanego mularską robotą rezerwoaru. Ubiór mie
szkańców nie przedstawia nic ciekawego. W  klasach średnich kobiety noszą 
koszulę z krótkiemi rękawami haftowaną i obszytą koronką bogatą; suknię 
muślinową w yszyw aną z garniturem ponsowym i z takim pasem z wstążki. 
Trzewiki z aksamitu lub atlasu niebieskiego, szarfę bawełnianą zwaną rebon,

naszyjnik z pereł i kolczyki. W łosy  w  czarnych zwojach spadają na plecy 
Damy klas wyższych ubierają się po europejsku i zastępują szarfę szalem 
bogatym jedwabnym. Szarfę tę kobiety krajowe umieją nosić z szczegól
niejszym wdziękiem, a zupełna niedbałość, z jaką zarzucają na ram ie, do
daje im jeszcze uroku. M ało bardzo mężczyzn nosi ubiór europejsk i; po 
większej części zachowali kostium wieku zeszłego, krótkie spodnie, kurtka 
ozdobiona haftem purpurow ego koloru, pas jedw abny,4buty z skury daniela 
ozdobne i wyszywane, wielkie, z takiejże skóry kamasze ściśnięte kolorową 
podwiązką. W łosy  noszą d ługie, plecione i związane z ty łu  w stążką, chu
stka z czarnego jedwabiu otacza g łow ę, na której noszą kapelusz owalny 
z szerokiemi skrzydłami. Ten ubiór jest dość malowniczy.

Santa Barbara jest stolicą wyższej K a l i f o r n i i ,  ale jej najwaźniejszem 
miejscem je st port San Francisco, na małej wyspie Y e r b a - B u e n a  o 3 mil 
franc, może od San Carlos de M onterey. M exykanie mają na brzegu małą 
forteczkęA odgadli, jak się zdaje, w ażność, jaką kiedyś zyska to miejsce. 
W istoc ie San Francisco jest to port największy i najwygodniejszy w świę
cie. Natura tak dobrze urządziła wchód d o ń , że łatw o go będzie można 
ufortyfikow ać; port jest głęboki a ołowianka nawet w środku kanału daje 
jeszcze piętnaście metrów. W ejście więc jest bezpieczne i łatw e dla okrę
tów  wszelkiej wielkości. Pięć missyi istnieje na tych brzegach a te są: Do
lores, Santa C lara, Sant Joze, Solauo i Santa Rafael. Jakkolwiek w tych 
missiach ledwo jest 2 0 0  europejczyków, zgromadzili jednak kolo siebie prze
szło 4 0 0 0  indyan, a widok tych zakładów wskazuje niesłychaną żyzność 
kraju , W  tych pięciu zakładach spotykamy wiele bardzo bydła wszelkiego. 
Rzeki i zatoki pełne są ry b ,  a lasy zwierzyny. Ku północy zatoki polują 
na łosia amerykańskiego, antylopę i daniela, których skóry bardzo szacują. 
W y sp y  i okolice pobliskie są również bogatemi. G runt jest w yborny i może 
na całym świecie nie ma kraju sposobniejszego do upraw y zboża. Rosa tak 
jest obfitą,  źe można się obejść bez irigacyi.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
B e r l i ń s k a  G a z e t a  S p e n e r a  d o n o s i :  przed kilku dniami wielki 

wynalazek stanowiący prawie zagadnienie czasu, przyszedł przed nasze 
bramy, ale zapewne i odejdzie sobie, aby z drugiej strony Renu, albo ka
nału został wprowadzony we w ykonanie, bo u nas zupełnie brakuje ducha 
przedsiębierczego. Rzeźbiarz Enrico Franzoni z Karary, człowiek znakomi
tego imienia pomiędzy artystam i, znany dobrze w  Hadze, Londynie, Pa
r y ż u  , a  n a k o n ie c  w  P e te r s b u r g u  b o  w  ty c h  w s z y s tk ic h  s to l ic a c h  d łu g o  b a -
w ił:  w ynalazł machinę, która pod kierunkiem jednego człow ieka, a z ko
sztem |  tego co dzisiajsza machina parow a, z małym wydatkiem na utrzy
m ywanie w  ruchu, bez ognia i wszelkiego niebespieczeństwa tow arzyszą
cego przy machinach parowych to samo dokazywać będzie co machina pa
rowa. W ynalazca, któremu możnaby niew ątpliw ie zarzucać pom yłkę: 
oświadcza, że sw ój wynalazek po zawarciu kontraktu chce poddać pod roz
trząsanie znaw ców . Jako przyw ilej dla Prus chciałby prawo do zastóso- 
w yw ania sw ego wynalazku sprzedać za 3 0 0 ,0 0 0  talarów. Kontrakt chce 
uważać dopiero w tenczas za obow ięzujący gdy jego machina zastąpi cał
kiem lokom otyw ę na żelaznej kolei. Pow iada, ze ją  będzie można dobrze 
zastosować i na statkach w odnych; Niepowiada jednakże, żeby miała być 
p e r p e t u u m  m o b i l e ,  lecz ow szem , źe potrzebuje ręki ludzkiej, co także 
oddala chęć posądzania go o urojenie.

D a g e r o t y p i a  p l a s t y c z n a .  W - Bostonie, w  północnćj Ameryce, 
wystawione są teraz na widok publiczny biusty pierwszych dyplomatów 
k ra ju , wykonane po mistrzowsku p rzcz Pa n a ‘Blanchard za pomocą nowo 
przezeń wynalezionej machiny. T en wynalazek pana Blanchard stanowi 
now ą epokę w rzeźbiarstw ie, i ma się do samego rzeźbiarstwa, jak  da<*e- 
rotypia do rysownictwa. Najbieglejszy rzeźbiarz nie je s t w  stanie nadać 
swoim utworom tej naturalny, praw dy i w ierności, jakiemi w yroby pana 
Blanchard się odznaczają. Samo urządzenie machiny jest tego rodza ju , iż 
można nią odwzorowywać wszelkie przedmioty plastyczne jakiejkolw iek 
wielkości, z najdokładniejszero zachowaniem wszystkich chociażby najdro
bniejszych rysów , tn u sz k u ł, żyłek itp. W  pracowni pana Blanchard w Bo
stonie znajdują się obecnie egzemplarze takich wizerunków sławnych ludzi, 
we wszelkich rozmiarach, zacząwszy od kameów Franklina i Washingtona* 
wielkości grochu, stopniowo aż do wielkości naturalnej marmurowych po
sągów W ebstera, C laya, Taylora i Jacksona — u których prócz nadzwy
czajnego podobieństwa rysów, niedorównauą dotąd praw dę anatomiczną 
podziwiają.

C z e g o  t o  c z a s  n i e  m o ż e ?  Królewskie lilije francuzkie, dawne in , 
sygnia monarchii L u d w i k a  XIV., wszędzie znowuż na widok w ystępują. 
Nawet w P a l a i s  r o y a l ,  gdzie je  w  roku J 8 3 1 . zatarto , jaśnieją one 
znowuż na tarczach herbow ych, jak i pod portretem króla Filipa. P rzed 
niedawnym czasem pojawił się mały dziennik ministeryalny z herbami wszys
tkich mocarstw, a w  górze nad niemi wszystkemi widać lilie domu orleań
skiego. W  kaplicy rycerzy orderu podwiązki nad krzesłem Ludwika Filipa 
wieje sztandar z liliami. Niedawny kogut galicki, symbol rew olucyjny, u- 
stąpił już z kaszkietów piechoty francuzkiej.


